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tleny nrenrmcraty:
V-'C Lwwur-

bez doręczenia do domu 
miesięcznie . . .  zł. 4 .—  
z  dostawą do domu zł. 4.20

Na prowincji
z przesyłką poczt 
Za granicą . .

zł. 4 20 
zł. S

Numer pojedynczy \ 
Lwowie i na prowiuc

g r r . p o n i e d z i a ł k o w e

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w iersz m ilim etrow y: w 
zwykłych ogłoszeniach gr. 10, 
w nadesłane,n  i w nekrologii 
gr. 30, w kronice, rep rtuar 
dział gospodarczy, paski w te k ­
ście gr. 50, po kronice gr. 40, 
pod nagłów k.em  na pierw szej 
stron ie  gr. 70. Za jedno słow u 

droonych ogłoszeniach g-. 5, 
kupno  i sprzedaż za słow o gr. 6, 
m atrym on alne, korespondencje  
pryw atne za słow o gr. 10, dla 
Doszukujących pracy gr. 2, 

Z  zastrzeżeniem  m iejsc 25 prę. 
Zagraniczne o 50 prc. drożej.

Kąkoptsy i listy w spraw ach redakcyjnych  należy ad resow ać d o : Redakcji Słowa dolskiego we Lwowie — Rekopisow  nadesłanych  n it  zwraca sie. — Listy w spraw ach przedołaty i odoioru 
■ma, u,, oszen ia  i r e l a m - e je  uprasza się nadsy łać pod ad resem  Admmietracja Słowa Polskiego we Lwowro. — A dres dla te le g r: Słowo Polsklo. Uwow. h d re s  Redakcji, A dm inistracji 

i D rukarn i: L w ów , Uiica Z im o ro w icza  15. — t e  Konta w P. K. O. 150 6C0. — Teiefon R edak .j m iędzymiastowy 27. — Telefon Adm inistracji 27. — Telefon D rukarni 27.

W ydawca. Inż. WJadysław Kucharski. Naczelny RedaKtor: l)r. Stanisław GrabsKi,

v ygodaiowy przegląd 
fin a n so w y ,'

Lwów, 9 lfefiojTaJa
Unia 1 fcfóoipacM br. wvpiuśdfo Mi-
Aeirstw o c.Karbu ‘w obietg 8 prc. bi­

rety skarbow i; Serji I. na łączną kw o- 
ę 15 mr.ljonow ziłotyeh Nie mo^na 

nńedioioenżać zmaczenia teomeity cizneifąsj ’ 
jatóe tego rocteam _ b :le ty _  s te rb a w o  
w inny mleć w  gospodarazom  życiu 
P aństw a. P rz y  oboetnym reodosta e- 
smym obiegu banknotów:,'1 \v im y  bi­

lety sikrirhowe spełniać zastępczą rolę 
p .cr.ądza jekto środka otóegawogo. I
0 ileby* tę rolę spcłni!i!y to  znaczenie 
nasycenia cłbrotu kw otą 15 mH jonow 
mije by łoby  w cale  d'riigarzęćine.

N iestety  Jednak jest rzeczą  Tpew ną
1 zrozum iało to  sam o Mi'Ui'lsihcrsT\vo 
Skarbu, że w  obecnych sttasmnkacli 
bilety skarbow e ufe znajdą łatw ej lo­
katy  na ry n k u  w'ev,inę,t,uziniyim. P rz y ­
czynią jest pode’ warno zatrfeirra spo­
łeczeństw a do wszelkich nożyczek 
państw ow ych.

Je s t rzeczą niezbędnie konieczną i 
ze sp raw ą gruntownetj sanacji na­
szych stosunków  finansow ych ściśle 
zw iązaną — to odbudow anie w społe­
czeństw ie zaufania do papierów  pań 
st wowych. M ówim y o konieczności 
pożyczki zagram i cz-n-ej, ale  jak m oże­
m y żądać od zagran icy  fimams twego 
zaufania ck> nas, kiedy tu  w ew n ą trz  
kraju niema tego zaufania. Wtszęflzie 
zagranicą (mp. w  A m eryce) papiery  
państw ow e są iiajlepszą, najpewniej­
szą i naybardrz.rej poszukiw aną lokatą 
kapitału. Tym czasem  u na® yypycha 

przym usow o najti ̂ m aitsze  obli­
gacje państwTiwe urzędrńkam  przy 
w yptatach pensji, zmusza się kupców 
i przedsiębiorców  m ających jakakol­
w iek  styczność z wład-zanrp pansrw c- 
wymi (np. ia s taw có w ) do przym uso- 
wrego kupowania. danych w alorów , 
dalej arogą propagandy prasow e, itro- 
•ahmc zm usta  się do kupna ludzi ma­

jących czule sumienie obyw atelskie I 
p a trjo tj czne, ale pozatetu w lszyscy 
uciekaj; ,*1 tego jak od ogwid. bo 
p rak tyka nauczyła, że lokata pienię­
dzy w  taktlch w alorach nie tylko u- 
nieałożlm ó^ w yciągnięcie cafaflo w ło­
żonego kapitału, a le  naweit naraża na 
efektyw ną strarę  nr'.e licząc procen­
tów' za cza.s ubiegły. To w szystko 
iesr baidzo  sm utne, lecz niestety  o- 
yólnie znane ; praw da.w e Dmżo w ię i 
trzeba  pracy , enenrji, a co najw aż­
niejsze mezebyego postępem,ramiia aże­
b y  przekonać społeczeństw o że lo­
kata pieniędzy w  papierach państw o­
w ych, to  nic i yzyko i s tra ta , ale obok 
patrio tycznego obowiązku, także inte­
re s  a przynajm niej pew ne i silne za- 
bezipcczente iwtożorrego kapńufoi.

To oo sfc cd n ak  rra raizie ciągle 
jeszcze w  tej drriedzimc dzieję jest 
p rzykre, złe i szkodliwe. Kflkj fak­
tów  najlepiej przekona nas o tein. — 
.lak wfadbmo w szystk ie  poprzednie 
i nar k ow e pożyczki państw ow y obe­
cno' z-w aloryzow ano i nastąpiła  kon­
w ersja w szystkich daw nych oblega ęj i 
na now ą dfiigoterm  no w a pożyczK.ę, 
konw ersyjną. Zdaw ałoby "»ę! że kie­
dy już raz ustalono powiem stosunek 
wonnisnny daw nych pożyczek na r.o- 
w ą (siósunek zresz tą  przew ążir©  
krzyw dzący  i  p^esprawiodltiwy), to

O d p o w i e d ź  H e r r i o t a  p a  m a n i f e s t  r ę p .

L i g t  n a r o d o w ę j .

Rodez. 9. 11. Herriot odpowiadając 
w wygłoszonem  tu przemówieniu na ma 
nuest republikańskiej Ligi narodowej, 
przypom ina sytuację, w  jakiej znajdo­
w ała sie Francja w  chwili, kiedy kartel 
lewicy obiąl ster rządu. Prem ier zazna­
czył, że podpisując protokół genewski 
Francja okazała się m ocarstw em  uspo- 
sobionem pokojow-o, które pow raca do 
swoje: p raw d ziw y  tradycji, jednocze­
śnie jednak znalazła sposób przyjęcia 
projektów ' ewentualnych nowych syste­
m ów  tylko o tyle, o ile projel ty  te bę­
dą zgodne z poglądem bronionym przez 
de'egaeje francuską. H erriot powiedział 
dale], że uczyniono wielki w ysiłek, aby 
Francja nie była już nigdy narażona na 
niebezpieczeństwo wojny. Chcieliśmy— 
m ówił Herriot —  dotrzym ać przysięgi, 
złożonej naszym , pełnym  chw ały zm ar 
łym. aie nie naraziliśm y bynajmniej na 
szw ank bezpieczeństw a Francji, gdyż 
zgrupow aliśm y dokoła niej zasób p rzy ­
jaźni i życzliwzości,

H erriot podkreśli! znaczenie arbitrażu, 
dzięki którem u uregulowano trudne spra 
w y . Dalej oświadczył, iż nie chciał za

pominąć o narodzie rosyjskim. Odnale- 
ź!iśm y — m ówił Herriot — byłych  so­
juszników', z którym i, bez w zględu na 
to, > jakie będą mieli rządy, pragniemy 
pracow ać z pełną szczerością nad spra­
wa pokoju. Przechodząc do omówienia 
spraw' w 'e\vnętiznych ośw iadczył p re­
mier. że jeżeli rząd podejmie w alkę prze 
ciw fanatykom, to nie uczyni tego by ­
najmniej w  tym  celu, aby dokonać zama 
chu na przekonania w iary , które szanu­
je, ani też dla dania sposobności zagra­
nicy do prowadzenia kampanii antirepu- 
biikańskiej. Herriot nalegał wkońcu na 
bezwzględną konieczność zapewnienia 
prz.edewszystkiem rownowragi budżeto­
wej. przyczem  zapewnił, że celem obe­
cnej pożyczki jest zlikwidowanie nale­
żności i w-ywiązamie się z zobowiązań 
państw a wobec banku francuskiegó, 
w reszcie pokazanie zagranicy, na jaki 
w ysitek może się zdobyć F ra n c a  dla 
ochrorw i oszczędzenia swej waluty. 
W  toku przemówienia kry tykow ał H er­
riot stanowisko opozycji a zw łaszcza 
Milieranda. (PAT.)

P t i > p t £ l j a  a i s  g a * S  m i  i  ę j E t t ó ,  A o g i j i

Londyn. 9 11. Minister rolnictwa w  
nouwm  gabinecie Baidwina, W ood o- 
św iadczyl w  w yw iadzie z k on respon­
dentem l‘Avenier, że z punktu widzenia 
polityki zagranicznej rząd angielski bę-

przecież ten now y wnlor, k tó ry  sie i 
p rzy  konw ersji o trzym uje winien być 
inż taktycznie tyle w arg  na 51e się go 
określa T ym czasem  co  się dzieje? 
P ożyczkę knttw orsynią moteta spienię 
żyć aite ty lko  za TO—35 prc. jej nomi- 
nainej wsstefśei* bo tylko ty le  za nią 
p łacą. I akt ten mown sarn za stelite

P alszy  fak t: za atkejc Banku P o l­
skiego ołaca spękirianci, a. nikt ńmy 
nie kupuje 70 nrc. w artości. A więc 
za kapitał złożony w  z ło c ę  ltrb dola­
rach czy  .innych pełnow artościow ych 
w a lr ta c h  nie ty lko  nie dbsitaje się 
p rccentu , ale trac i się jleszctze około 
%} Prc. kapitału. A przecież suibskry- 
hencii akc.i Banku Polskiego to fakty- 
jbzuńe najlopsze, najzdrowi-see i najbar­
dziej w skutek twojny znisz^ooie ele- 
m em a społeczeństw a polsikiego. D la­
czegóż w ięc w yw łaszcza s;ę ich tak 
'bezr>odsfc*wTf?e i niespraiwl-edliwte.

Sam rząu1 n ieraz  deprccó tniujc w ła­
sne obbjgacte. T aka np. pretrujo-a-ą po­
życzka doborowa, k tó ra  cies-zyia się 
średtóą pornńairntością Vn.sfta kurs em !- 
s j in y  5 dolarów , ale zaraz już nastę ­
pnego 'dn;a im ciągruenhi zniżono cenę 
na 4.75 doi. Cni b o n o J D lacreg  i J I 
moż.niaby jeszcze m nożyć dalsze fakta 
stw .ctefóające, że i óbccfiifc w  dal­
szym  jeszc/,o ; postępuje się tait, 
że te pozostate drobne 'zrcsżitą b a r­
dzo'" resztk.i zaiifan:a  sinoifcczeństwa 
do p ap ccó w  państw ow ych nfcizczyżsję 
i riiinuje, zam iast przystąpić, jak  na 
solidnego kontrahenta przysitańo, nie 
d-ogą drogiej propagandy prasow ej, 
lecz faktfinłi! i czj.tia.m. do odbudow y 
zaufania społcczc-iisfwa do P a ń 5iw a 
tak w  życiu państw owem niezbędnego. 

K tedy  iuż m o y ;a  o ty c h  p rz y k ry c h

d?'e się s tara ł o utrw alenie pokoju przy  
pomocy nowego ugrupowania państw, 
a mianowicie Francji, Anglji, Stanów  
Zjednoczonych i dominiów. (PAT.)

—

i bolesnych spraw ach kilką jeszcze 
uw ag n a tu ry  technicznej. Dlaczego 
now o wydruKowane bilety skarb  ,we 
me ma.ą na  drugiej strom e jak to  by­
ło w borach  złotych tabeli, k tó rąby  
w skazyw ała  każdodziomia waiutość bl 
le tów ? Jestfio wprawdlzóe szczegół 
drobny, ałe w ażny, k tó ry  ognomr.io 
utriidiiiri obieg tych biletów. D laczego 
następnie .zastąpiono dawme odicżukł 
1G-/Jotowc odrrń.rkanii ?5-zfcitoyj^pvi? 
S tanow czo i niepotrzebnie i dla oiife-1 
gu .szkodliwi-;-. Dlaczego .przcsiLio 6 
m iesięcy trw a druk eiektyw m jcl: akcji 
B anku Polskiego, co deprecjariuje w a­
lor, boć znana jest rzeczą, że za tym ­
czasow e ś-wladLc-two p?aci_się zroesze 
mniej, aniżeli za efektyw ny pap ier?— 
Dlaczego konw ersja pożyczek pań­
stw ow ych  daw nych me nastepyw ala 
bezpośredniio. 'ecz naprzód za daw ne 
■obliigacje oitr '.ymy-waliO się imienne 
(sic ') św todectw a tym czasow e, które 
po kilku tygodniach „za osobistem  
zjawieniem się1' m ienauo  na efek ty­
w ne sztuki? Ile -niepotrzebnej pisani­
ny, ile cza-su, ile J te jrw u  zużyto r.a 
to. D laczego wypusizcżGiio av obieg 
srebrne  dwiuz?otó-wki przed spra-M - 
dżantem czy nte mają jakjclrś zasa- 
dnkizych usterek  tm:anoż,lj\\fajacyęli 
obró t?

Dlaczego, dliwzego i jeszcze raz 
dlaczego. O dy solne odpowiemy na 
to, a zw łaszcza gdy uKunnenny pod sta ­
w y  do m ożności stawiania tak td i py­
tań, w tedy stosunki nasze zaczną się 
norm ow ać w  sposób q.V>o wije dni i 
w faśc iw j. Na raizńe jcdiu.k di;1/,') jest 
jeszcze rzeczy" złych i szkcdlriwyen. 
O by jak najprędzej nrożua o n  ch za­
pomnieć- T, ft,

SPR 4W V  GDAŃSKIE NA POSIEDZE­
NIU P 4D Y  LIGI NAR. W RZYMIE.

GdansK. 9. 11, Gazeta gdańska dowia 
dnie się z miarodajnego źródła, że w  
czasie najbliższego posiedzenia P ad y  Li 
gi Narodów, które odbędzie się w  R zy­
mie 11 grudnia będą omawiane i roz­
strzygane rów nież spraw y gdańskie. 
P izew idziane jest m iędzy innymi roz­
strzygnięcie spraw y przystąpienia Gdań 
ska dc górnośląskiego tranzytu kolejo­
wego dalej spraw y polityki R ady por­
tu. piomu na Holrme, dyrekcji kolejo­
wej itd. (PAT.)

Gdańsk 9. 11. Gazeta gdańska dono­
si,* że wysoki kom isarz Ligi Narodów 
w  Gdańsku w ydał przed swoim w yja­
zdem do W arszaw y  orzeczenie, w  któ- 
rem  oświadcza, że nie może przychylić 
się do w yw odów  Senatu gdańskiego w  
spraw ie promu na Holrrńe, gdyż preten­
sje Senatu są nieuzasadnione. (PAT.)

DYMISJA GABINETU DR. SFIPI A.

Wiedeń. 8 listopada. P rezydent repu­
bliki Heinisch, k tóry  przybył ao W ie- * 
dnia w  nocy, przyjął do wiadomości d y ­
misję gabinetu i jaowierzyl kanclerzowi 
Seiplcwi tym czasow e prowadzenie a- 
gend. Poniew aż rząd au.criacki jest we- 
die konstytucji aust jackiej obieralny 
przez parlament, spraw a nowego gabi­
netu wejdzie na po ządek dzienny rady 
narodowej. Zarosi się na w iększe star­
cia między większością m ieszczańską a 
socjalnymi demokratami. „Arbeiter Ztg.“ 
w zyw a w szystkich funkcjonariuszy pań 
stw ow ych, aby  się przyłączyli do akcji 
kolejarzy. Ze strony rządu oświadczają, 
że uwzględnienie żaaań kolejarzy obcią­
żyłoby budżet kolejowy sumą 180 milj. 
koron rocznie, co zachw iałoby dziełem 
sanacji. (PAT.)

STRAJK KOLEJARZY 
W >USTRJ1.

Wiedeń 9 II. Strajk kolejarzy trw a 
daiej. Rokowania nic rozpoczną się 
przed śiodą. „Arb. Zeitung“ donosi, że 
na życzenie dyrekcji pocztowej, komi­
tet strajkow y zgodził się na w ysy łkę  
listów zagranicznych automobilami.

KATASTROFA AUTOMOBILOWA.

W iedeń. 9. 11. Na drodze G raz-W ie- 
deu spad* dziś do rzeki Miirz samochód 
ciężarow y, używ any wobec strajku ko 
lejo wego do przewożenia pasażerów  3 
osoby zabite, 15 ciężko rannych. (PAT.)

PROHIBICJA W NORWŁGJL

Berlin. 'listopada. Z Chrystjanji do- 
i noszą, że w  norweskich kołach parla­

mentarnych uw ażają za najw łaściwsze, . 
l aby  sprawni całkowitej orohiircji spoży­

cia alkoholu rozw iązana zóslala w  dro­
dze plebiscytu, k tó ry  odbyłby się na 
wiosnę przyszłego roku (4W .)

BO JK O T I UDFNDORFA.

/M onachjum . §  lis to p ad a . Za przy k ła ­
dem  gen ..-ra lów  b a w a rsk ic h  r o w n e ż  i 
z w iązk i p u łk o w e  odsu ; ę ły  sie z i. 'w ln ic  
o d L u .1; i d e rff a % V e lkk  ba w o rsk ie  
Jte;s ::rzy :;t ,\ a  w o jsk o w e  w  w iązki* z 
l o n f l l t e i n  L u d en u o rffa  z R u p p r ch tc in  
c g łc s iły  lio jk o t L iK w ndorffa i jego  
strom iikćw . - CAWd
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Z całej Polski.
#  Poświęcenie Zakładu Faimacjl Sto­

sowanej* Uniw. W arszawskiego. W  dniu 
18 października Ks. Prof. Szczepański 
poświęcił w  W arszaw ie przy  ul. Oczki 
Zakład Farm acji Stosowanej, p rzy  udzia 
le Ministra O św iaty  p. M iklaszewskie­
go, profesorów  członków zaw odu apte­
karskiego, słuchaczów  uniw ersytetu 1 
licznie zebranej publiczności... P rzem ó­
w ienia w ygłosili: rektor Unrw Prof. Dr. 
K rzysztalow icz, Prof. Dr. Koss, Prof. 
D r. firynakow ski z Poznania, w  imieniu 
aptekarzy polskich iDr. P o ra tyńsk i ze 
Łw ow aj oraz inicjator i kierownik Za­
kładu  Prof. Dr. B ronisław  Koskowski. 
Zakład  pow stał dzięki wysiłkom  i paro­
letnim zabiegom Prof. D ra Koskow- 
skiegc, p rzy  poparciu w ładz  uniw ersy- 
iteckfch i w ydatnej pomocy ze stiony 
zaw odu i przem ysłu farm aceutycznego. 
Zakład w yposażony został w  najbar­
dziej nowoczesne urządzenia naukowe

4$ N arady rządu nad sprawami snii- 
narnemr, W  dniu 31 października odbyła 
się w  M inisterstw ie P rzem ysłu  i Handlu 
międzym inisterialna konferencja z dele­
gatam i robotników  salin państw ow ych. 
S tronę rządu reprezentow ali przedsta­
wiciele Min. P rzem ysłu  i Handlu, P racy  
li Skarbu, zaś  robotników  posłow ie so­
cjalistyczni Dr. M arek i S tańczyk. Te­
m atem  konferencji były  w anm ki pracy, 
zarobki oraz kw estje em erytalne robo­
tników  salinarnych. D ezydera ty  robo­
tnicze p rzy jęte  zostały  do wiadomości; 
będą one rozw ażone szczegółow o w  
kom petentnych urzędach.

I ł  Podwyższenie godzinowego dla 
kolejaizy. Jak  się dowiadujemy, po 
przeprow adzonych pertraktacjach dele­
gatów  Z. Z. K. z M inisterstwem Koleji, 
podw yższone zostały  płace w  niektó­
ry ch  kategoriach pracow ników  kolejo­
w ych. Rząd zgodził się na podw yżkę 
p łac tzw . „za godzinowe, kilom etrow e51, 
2  18 gr. na 25 gr. dla drużyn parow ozo­
w y ch  i konduktoi skich.

fr  W  sprawie ustawy przemysłowej. 
P row adzone od 4 lat prace nad polską 
ogólno-państw ow ą ustaw ą przem ysło­

w ą dobiegają końca. Uzgodniono stano­
wisko czynników społecznych Izb han­
dlowych i sfer gospodarczycn z  postula­

tami kraju. D otychczas obowiązują usta 
w y  dzielnicowe, oparte na ustaw odaw ­
stw ie b. państw  zaborczych.

na Kresach Wschodnich.
Od niejakiego czasu K resy W scho­

d n i  Rzeczypospolitej s ta ły  się polem 
doświadozalnem dla eksperym entów  ban 
dyck ch rządu sowieckiego. Jest to kraj 
najgorzej adm inistrowany, najbardziej 
zaniedbany gospodarczo i kulturalnie, 
ubogi i dla nas obcy... Stan rzeczy  na 
Kresach W  śchodnicn jest rozpaczliwy.

T ik i stosunek u tarł się w  pewnych 
sferach naszego społeczeństw a w  sto­
sunku do ziem wschodnich, a nie jeden 
„ trzeźw y15 poi-tyk, który się zapatruje 
na państw o iak na interes dochodowy, 
gotów  byłby  z lekkiem sercem  pozbyć 
się tycft ziem, jako przedsiębiorstw a, 
które  d a k  deficyty i jest dla państw a 
źródłem  niepokoju.

Pom ijając szereg  w zględów  pierwszo 
rzędnej wagi dla teraźniejszości i p rzy ­
szłości Rzeczypospolitej, k tóre zaga­
dnienie naszych ziem wschodnich prze­
sądzają raz na zaw sze w  sensie uje- 
mnjmi dia koncepcji „ trzeźw ych11 poli­
tyków , dia uzmysłowienia sobie donio­
słości tej sp raw y  trzeba na jeden mo­
ment dać folgę w yobraźni i pomyśleć, 
jakie stosunki zapanow ałyby  w  woje­
w ództw ach centralnych, gdyby granica 
Rzeczypospolitej przesunęła się z te. 
s trony  w  kierunku zachodnim. Czy nie 
mielibyśmy band dyw ersyjnych pod 
W arszaw ą i*...

K resy W schodnie są tak samo inte­
gralną częścią Polski, jak każda inna 
dzielnica kraju. P raw dą jest, że sa za 
medbane, że zamieszkuje je ludność ob- 
cop'emienna. że w  naszym  bilansie go­
spodarczym  dają one deficyt, że są i 
będą jeszcze przez czas dłuższy niepo-
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M  Domingo.
(Dokończenie.)

T łum aczyłem  Pepie, by w ziął v f z y - 
jkład ze swiedch m ałych rodaków  i za- 
ibrał się -do rzetelnej p racy  chw ycf- 
<wszy sie jakiegoś uczciw ego zajęcia, w  
sodzaju czyszczona butów , lub sprze­
daw an ia  ow oców , gazet kd. wnszaik nie­
jeden z  ty ch  m ałych przekupniów, był­
b y  szczęśliw y m ając jego oszczędności, 
m ogąc niemi rozszerzyć swój zakres 
działania

P rzy b y w szy  na  płazzę zacząłem  się 
żegnać na dob re  z  malcem  nie dicąC 
przeciągać 1 tak  m ęczącego rozstania. 
P epe  był niepocieszony: oojąw szy mo­
je nogi becz ił głośno, bełkucac na 
wpói przytom nie słow a p o żegnana . 
Zostaw iłem  go skurczonego pod w ę­
głem  tea tru  miejskiego, sam w m iesza­
w szy  się prędko w  tłum  zalegający 
yfezzę.

B yło  mii bardteo diężko ma duszy. Roz 
stanie z moim malcem w raz  z perspe­
k ty w ą  od aizdu za p a rę  godzin, napeł­
niało mnie głębokim smutkiem. Miałem 
oto  przed oczami b"jne, gorące życie 
południow e, życie piękne, boz troski, 
pełne meiwypowiiodzia.ne.go azaru. tak 
cudownie odmienne od bytow ania z któ 
rem się -wkrótce znów  miałem zetktrąe.
W śród  szerokich alei palm ow ych 

p rzesuw ały  się strojne grupy zalotnie 
uśm iechniętych dziew cząt. T rzym aiąc 
się  pod ręce  tw o rzy ły  rodzaj barw nych  
łańcuchów. Za niemi w  przyzw oitej 
odległości postępowali m łodzieńcy w  
szerokich słomlianych kapeluszach rzu­
cając  półgłosem  poetyczne uw agi pod 
adresem  sw y ch  w ybranych. S tarsi sie­
dzieli na .ławkach w słuchując się z nie­
kłam aną rozkoszą w  dźw ięki o rk iestry  
wymyw-ajn cel bez końca s ta re  „haba­
n e ry 11. „loty11 i d arzas  dtommican&s. W  
pow ietrzu  unosiła się upajająca woń 
bzu i emkaiiptufiu.

Na balkonie kiubu „De conicruio" oby 
w a td e  raozyb się v, szeudego rodzaju  
napitkam i i kołysząc się na wielkich 
słomtHHiyd. bujakach spoglądali na 
przeciw legły balkon „klubu dam 11 flir­
tując w cale niedw uznacznie choć b ar­
dzo dyskretn ie z  miejsoowemi a rysto - 
kratkam i, gdyż ty lko  parnie z  ..moż­
nych  rodów  mają do ow ego klubu 
przystęp . Z ab łysły  lam py łukow e 

praedi teatrem . Po-pisjrwała się jakaś 
hiszpańska tm p a  z  ro d  ciemnej gw ia­
zdy, ‘k tó rą  miałem szczęście podziw iać 
w  innem ifńeśoie, grajacą starą, daw no 
zapomhiamą „zarznelę11 p rzy jm ow aną 
tu  i tó c z  prosta  z entuzjazmem . Zaczę­
to  się cisnąć do kasy. O rk iestra  skoń­
czy ła  sw ói koncert składWdcf instrum en 
ty  spieszyła do teatru , b y  się z „bandy 
m ynfcjpan w  ork iestrę  teatralną 
przemienić.

P lac pow błi pustoszał — pozostali 
jedynie starsi napaw ając się ciszą cu­
dnego uboczom:.

Spokój staw ał silę coraz w iększy... 
dopiero po śkońcaonem  p rzedstaw ie­

niu p lazza m iała się  znow u izałudnić 1 
rozbrzm iew ać gw arem  do późnej nocy.

Szliśm y z  naw rotem  w stronę po r­
tu . O dprow adzał mnie ca ły  szereg 
„am igos11 przyjaciół, k tórych  0  tych 
krajach tak  prędko się zdobyw a.

P onury  odgłos sy reny  okrętow ej na­
glił n a s  do pośpiechu. W  porcie ruch 
jak1 zaw szę p rzed  odpłynięciem okrętu  
zaczął przybierać cechy gorączkow e. 
N aw oływ ania kom endy okrętow ej, 
izgrzyt łańcuchów spuszczających w ę­
gle!. hałas kufrów  spuszczanych na 
pokład zlew ał się w raz  z beczeniem 
trąbek  samochodów zajeżdżających do 
portu i w rzaskam i m ałych przekupniów  
o taczających okrę t gęstym  łańcu- 
cem  łódek w  piekielny halais. Z zadzi­
w iającą zręcznością rzucali ci m alcy r.a 
ryysckość drugiego piętra banany, k o ­
kosy, pomarańcze, ananasy, tąpiąc rzu 
ca~e jrn z góry  centy w  nadstaw ione 

i kapelusze. W  promieniach zacbcdzące- 
. go słońca oblow abccgo całą przystać 
■ B uipiuaw & u św iatłem  nabierały  ich

kojoue p rzez sowieckie bandy d y w er 
syjne

Ale nasz bilans nai udow y i państw o- 
vw  nie zaw sze i, nie wszędzie pokryw a 
się z bilansem gospodarczym . K resy 
wschodnie potrzebne ‘ są Polsce dla jej 
egzystencji państw ow ej i ten najw yż­
szy  w zgląd na dobro, moc i niepodle­
głość państw a jest decydujący. P o­
wiedzm y sobie, że te ziemie są  w  g ra­
nicach Iłzeuzypospoliied i że dyskusja na 
ten tem at jest zam knięta biegiem na­
szych dziejów.

K rańcow y pesymizm w  stosunku do 
K resów  wschodnich jest — zupełnie nie 
uzasadniony Przeciw nie, m am y tu 
w śród naszych adm inistratorów  i u rzę­
dników spory zastęp ludzi uczciwych i 
d z :elnych, w ięcej bodaj niż wr w oje­
w ództwach centralnych i zachodnich. 
P osuw am y się stopniowo naprzód, po­
znajem y istotę problemu, dostosowuje­
my się do w arunków , —  powoli w zm a­
cniamy nasz stan posiadania i nasze 
w pływ y. Im portow any bandytyzm  so­
wiecki nie jest w  stanie zaciemnić obra­
zu naszych niew ątpliw ych zdobi czy  na 
wielu polach.

B adam y grunt m iejscowy i tw orzy­
m y szerol: program  pracy organicznej, 
k tó ry  pozwoli nam w' przyszłości opa­
nować k resy  od w ew nątrz.

Lud miejscowy pogrążony Jest z gło­
w ą w  sw e sp raw y  gospodarcze. Hasła 
polityczne, społeczne i narodowościowe
0 tyle g podchodzą, o ile łączą się w  je­
go um yś’e z jakąś rachubą na polepsze­
nie stosunków  matei-jalnych. Czynnik 
gospodarczy to g łów ny nerw  życia na 
kresach. Jeżeli potrafim y go opanować
1 w yzyskać dia celów państw ow ych i

narodowy ch, problem kresów  zostańie 
rozw iązany, a w yły w y  polskie będa tu 
ugruntow ane po w sze czasy.

Naszem głównem  zadaniem na wscho 
dzie powinno być wykonanie jaknajszer 
szego program u odrodzenia gospoda, - 
czego tych ziem. Podniesienie kultury  
rolnej przez wykonanie reform y rolnej, 
osuszanie błot, komasacja, budowa szos i 
kolei, tw orzenie po wsiach koooet a ty  w  
i kółek rolniczych, uporządkowanie i 
dźwigniecie na w j'Zszy szczebel prze­
m ysłu leśnego, hodowli bydła i mnycli 
gałęzi przem ysłu, k tóre na kresach mo­
gą pomyślnie sic rozwijać, — oto sp ra­
w y , od k tórych powinniśmy zaczynać.

Trzeoa zdobyć zaufanie miejscowego 
chłopa, a sianie się to  możfiwe, gdy za­
spokoimy w szystkie jego potrzeby, gdy' 
on zrozumie, że przynależność do P o l­
ski jest rękojmią jego dobrobytu, a ele­
m ent polsk’ jest mu nieodzownie potrze 
bny, ponieważ nikt inny nie może mu 
dorównać fachową, sumienną i rzetelną 
pracą. M usimy się stać dla ludności miej 
scow'ej niezastąpieni.

W p ły w y  ekonomiczne będą to row ały  
drogę naszym  w pływ om  kulturalnym, 
polskiej książce, gazecie i szkole. Po­
w iększając pojemność gospodarczą tego 
kraju i jego zdolność w yżyw ienia coran 
w iększej liczby ludzi chętnych do p ra ­
cy, o tw orzym y szeroko szluzy dla do­
pływ u z zachodu naszych przem ysłow ­
cu w i kupców, rzemieślników, robotni­
ków , rolników' i ijKeligfcuoji' zawodowej. 
M iasta i m iasteczka, w  których żyw ioł 
polski już obecnie wzmocnił się wr po­
równaniu z latami ubiegłemi, zaczną na 
bicrać charakteru  polskiego. Skrajne ha 
sła polityczne i społeczne, rzucane w  
ciemną, ubogą masę przez niesumien­
nych agitatorów', przestaną być dla nas 
niebezpieczne.

Aie teinii zadamu, narazić przynaj­
mniej, nie może sprostać słaby liczebnie 
i materialnie ogół polski na kresach. 
Dopóki on się nic wzmocni, d ynici sto­
jące przed nim zadania przerastają jego 
siły, cały  naród i w iadze centralne po­
winny dołożyć sta iań , by zakieślony 
program  p racy  organiczne1 na kresach 
został w ykonany

Lud. Wieliński.

całkiem  nagie miedziane ciała purpu­
ro w y ch  odcieni.

O głuszający zgiełk portow y nie był 
jednak w stanic zagłuszyć złow rogie­
go bzykania kjomairów, rozpoczynają­
cych w raz  z zacliodem  słońca swioie 
k rw aw e igraszki, wpijając się luuieżnie 
w  bezbronne ludzkie d a ła  obdarzone 
drogooenm? krWia.

Jeden z O prow adzających  irtnic to- 
w a rzy szy  W łoch. baw iący  zaledlwie 

parę  m iesięcy y republice, dziw nym  
trafem  nie reagow ał zupełnie na bole­
sne ukmdła rraośfcńtów, skoro jednak 
ty lko  u s łjsz a ł nad  uchem melodyjne 
acz  groźne nucenie łaknącego jego 
k rw i kom ara, w padat w  istny szał, 
k rzycząc  z  J t r ją :  „pica, pica1 m a non 
mi can ta  canzone!11 ozem w yw oływ ał 
niekłam aną w esołość w śród sw ych to 
w arzyszy .

Nagle tuż nad  uchem usłyszałem  tak 
znajom y ma głos nucący  przeciągle: 

Tengo mami 
Gom ora mam 
O... O
Uue buenos soul*).

Przedem iut stał Pepe.. -orzez ram ię 
miał p rzew ieszaną lśniącą n o w ą  torbę 
pełną palonych orzeszków  dominikań­
skich.

Z dum ą opow iadał mi, jak to  on 
wiziąf sobie dlo serca  moje rady  1 oto 
te raz  jest p rzyk ładaj m przekupniem. 
Na iego błyszczącej radością tw arzy , 
nie pozostało i śladu rozdzierającego 
sm utku z  onzed paru  godzin.

Całkiem pochłonięty sw ą now ą rolą 
z y o a itrz j’\vszy nas w  ogrom ny zapas 
swegio drogocennego tow aru  uwiiał sie 
jak w  ukropie po placu portowy.10, 
śpiew ając bez p rze rw y  sw'ą monotonną 
piosenkę...

Zabrzm iał ostatni sygnał... zacząłem  
się żegnać z m ym i tow arzyszam i. 
Obejmując mnie kolejno każdy  z nich, 
cu rzy ł mnie jaknnś upominkiem , „na 
w ieczną pam ięć11, każdy żegnał szczc-

*) kłuj, kłuj, jeno piosnek mil nie nuć! 
mam orzeszki, kup orzeszki, ach jakież

rze  „el caiboilero polaico11 pro rząc o 
zapewmienie iTchłego powrotu...

Z ciężkiem sercem  w stępow ałem  r.a 
paklad. Zaczęto dzw onić na „dinner'1.

O rkiestra okrętow a łupiła ircm łłosler 
lće najnow szy „jazz1-; wr salonie jran- 
kesi kończyli pospiesznie partię  poke­
ra. by  zdążyć jeszcze przt-hrać się d ‘> 
obiadu w  niezbędny biały troF&iSłuy 
smoking.

W ystro jone ameirykanld z głowam i 
owm iętem i wr różmiokoiioffov,'e fruw ające 
szale, chodziły po pokładzie syte w ra ­
żeń z ,(barbarzyńskiego kraju1',1' w  któ­
rym  bawoły w  odwiedzinach u sw ych 
m ężów  i przyjaciół, oficerów  u-rzędir- 
ków  okupacyjnych.

Już zgóry  układam y sobie za- 
pew ne opowiadania o karćiba- 
iach domiińkańskibh i uinych okpcypno- 
ściach, którem ł im ały w zbudzać scn- 
zacię w  Now ym  Yorku... Zdawało mi 
się, że stojąc jeszcze u brzegów  tego 
rom antycznego kraju, jakimś cudem 
zostałem  przeniesiony w  tak caikein  
inne odm ienne światy...

A mój Pepe sta ł w  przystani w raz z 
innymi przyjaciółm i m achając ręką  i 
śpiewając coraz głośniej im bardzie, 
o k rę t oddala} się od bizegu  

Tongo mani 
Gom pra mani 
O... O
Que bue.ios son...

Śpiew  ten jeszcze długc brzm iał mi 
w  uszach.

* * *
Ilekroć pownucam po dłuższej fekiełś 

w ędrów ce na miatsce stałego zam iesz­
kania. ty le  ra z y  spływ a na mnie fala 
smutku, coś jakby melancholii, z której 
przez dłuższy zzas jeszcze trudno mi 
się o trząsnąć. Zaw sze w tedy przycho­
dzi mi na m yśl ow a łacińska sentencja, 
k tó rą  d1 Annunzio użył za m otto do je­
dnego z najmelodyjnieiszych sw ych 
w ierszy :

N avigare neoess< est- vivere non 
est necesse.

T ak jest...
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k u  b ł n

sp. K. W ojoiecbtfsM ego.
W ni&dtóeię w  paiuianie urządziła 

Sekcja polooMsayiozma TNSW . w  auli 
git-rm. Bm'; Batorego uraczy istą akade­
mię żaL-toną na cześć ri&odżaDoiw ane- 
go profesora. dyrek to ra , badbeza ii- 

ii p isarza śp. K. Włojdiechou - 
sktogo. Atda by ła  Rnappelfrilona. Zebrał 
s ię  — żeby lak  rzec  — caJty na-uiko- 
toy, Lw ów .

U roczystość mozp# eząn' przeruóvv i-> 
nJetm prof. U zjem ity  jako prezes Za- 
u-ZĄdfu O kręgow ego TNSW ., iprzeofiita- 
av!:,abac zary s (piracy i zasług śp. W ó f  
ttocłiawtsik&aeto d la  -diołbra te®o ideo­
wego, .n^pcrwamitijszego dlzśś w  P $ -  
sce Tow ai z.yistwa.

hrrejrśuni wfettdz przem ów ił ufczmreir 
nic seinkc-źnóe i z  gorącem  uczuciem 
kurator p. Sotniskr. O dczytał om na- 
przóa telejzra.rp inśitefera W"R. i OP., 
poczerń safcarafkterylaoiwaS tę p ckną. 
św ietlaną postać  z purikui wedzcfnia 
tiajbFższego kolegi: ętnpłś na unćwer- 
kyrttciiłe i I otom  druha i p rzyjaciela 
w  pracy nauczy crekMoj. M ówca znal 
tę  ptyfcną diaszę naiwskiróś, to też mógł 
dać ćtokiCadną sy n tezę  p racy : szlache- 
tnejgo młacŁaieńca w  wSeiknf SttlRIjów, 
tsaiaczyc^la i obyw atela  późmiea, o raz 
uczonego i Literata,, a  naw et w spo­
minał ,i o jego żytóu raM mi-om p-sl- 
ttóni radości i szczęścia. O dszedł w  
lepsze śwńąty jjakto s-ztcizerzc w ierzą­
cy katicŁk, ale część jego duuha po­
została w śród .taiSn

Przepięknie.. W przeszro godzinnym  
wyikiactyre skr-eślll' ziaełutgf śp. iWłoj- 
cśechowsitóego na  polu nauki polskiej 
prof. JułJifete K ł e t a . M ow y tego, na- 
cech-owanjea głęboką, zmasilamtoścrą. po­
dłoża;. na ikjfcóreitn śp. Wtycuecliowskt 
naukow o pracowa)? — wytsłudfifti oto 
cni z agfiunmom przędę Jean.

P rzom aw M  następnie z zapałem
sofcie wlaścćwylm prof. JuSjusz Bail- 
cikt. M óW ta djair cKo&Ronaiłą syn tezę  
Yasflsil śp. Wotycohawsikteiglo „na polu 
i aszego  szikoMdbwa.

Na zakończeni; zaibraii gfbs p ro ś  dr. 
foysaafd Skulski zaijąff się  occtną mo>- 
aJinSsntabte.go dfcaktty ipt. „Język  pol­
ski, wkkitzówiki m etodyczste". M ówca 
wMdoibył wćljoznotirwniłc póerw te sfk i
Skwfą-ce w  tej nJe.z.będrr-aj oziś książce 
tEki .każdego polemisty i podniosłe 
cwc-ie przem ów i 'nie zakończyli w y ra - 
Łeinńem niezbitej r ta iz c i, *że W siana
o.wnńeśóe K onstantego Wajcficc-how1- 
skiiegto na  w y ży n y  sym bolu i maże. ta 
go herosem -eponanjoscim  pdkoletiia 
nauczycielskiego, k tóre w  dobito P o l­
ak: zmaintwycliycstcitcj w  serdecznym  
tmjdzie, a nieraz i śrniei tei-nym ztroju, 
ktrwsuo gm ach rtowej iszkdy.

W  pinzenwndh crilbyfy się produkcje 
chórów : prof. Arlacnczalka (żcriiski) 1 
ićorf Km zbauerow ej (męski)

U roczystość wjiv\ei ta  na obecnych 
•JfteBtfie w rażenL  fwctyfko z ptjwodu 
wymcflcitigo pozbrimu przemÓAvioii. ale 
■i :w rów nej n ra rze  z .niezAcytkle uczn- 
cicrwctgo uask o ju . W szysttóe m ow y 
w ygfoszm e na itrcczyisteócti1 w y jd ą  w  
osobnej ksaędze paan^.tkowej sta.ra- 
tremt TNSW ., czem u szczerze p rzy -1 
k lrm ą ć  trależy. ZSażą się  one niotylko 
na bardzo  zajm ujący p o rtre t ducho- 
w y  ni-eiZiitordowanega praaoyTO.ka-pe- 
da-goga i badacza, ale czytdm tcy znaj­
dą  w  mej Wiele ciekaw^tch poglądów  
n a  ten adernek życia kulturalnego, na 
którym. ŚP- ^ 'o juiechow sda tyle poło- 
t y ł  zasittg. (kr.)

Czas wyrównać 
prenumeratę!

nria  J Ó Z E F  N O W A K  pl .
poleca z p ierw szorzędnych fabryk, po najniższych c e r a c h :

N ajlepsze PŁÓTSSA i SZYFONY z iab ryk  czeskich

BIELIZNĘ STOŁOWĄ 6SH"
najp iękn ie jszą  BIELIZNĘ DAMSKą francusk. i w ieaensk . 

najlepszą  BlEliZU% MĘSKĄ z m arką „Lew11

POftCZOCHY - CHUSTECZKI - RĘKAWICZKI, 
TRYKOTARZfc - 4IEPJZNĘ Dr. JAEGERA 

BIELIZNĘ i KONFEKCJĘ OLA D7IFCI.

Sport.
Czarni-Uechja 2;9 ( :0).

E u is h o  C z a rn y c h .

Ktoś kiedyś pisał, źe klasa priifyn 
lwowskich w yrów nuje się. Powiem  wię 
cej: jest w yrów nana. Bo poza bezkon­
kurencyjną Pogonią można postaw ić 
Czarnych, Hasmoneę i Lechję na je­
dnym stopniu umiejętności footbalbwej. 
Kto p a trzy ł na grę Hasntonei z Lechją, 
Lerhji z Czarnym i, ten nie uwzględnia­
jąc \wmiltótv, musi przyznać, żc poziom 
gry  jest rów ny, a w ynik zależy tylko 
od ,.dnia‘‘ i szczęścia.

P rzy p a ttzm y  się lepiej Lechji. Ten do 
n ed aw n a  nieznany klub. którego clruży 
na stanowiła, powiedzm y szczerze, nie- 
sym palyczny zespół złożony p rzew a­
żnie z graczy  solistów, k tó rych  caią u- 
miejętnością by ła  tMmrda, amb.tna, a 
pozbawiona jakiejkolwiek kombinacji i 
zrozumienia g ia  — przeistoczył się do 
niepoznania. T eraz  ten now y zespół, 
m loay. pełen zapału, daje grę miłą dla 
oka, jest zgrar.y i dobrze kombinuje, 
brak mu tylko w ykończenia — strzału 
i ru tyny.

O przebiegu gry  nie będę pisać. Nad­
mienię ty k o , że Lechja m ając p rzew a­
gę, 'epsza technicznie — przegrała nie- 
zasłużenie przez taktyczne b łędy bram  
karza,

Czarni grali gorzej, niż z Hasmoneą. 
Nowe nabytki: Saw ka — dobry przebo- 
jowiec, słaby taktycznie i na kierowni­
ka ataku się nie nadaje. — p raw y  po­
mocnik gracz m łody, słaby  fizycznie, 
zdradzał w iększą ochotę do gry, niż są 
siad w  środku. Obrona dobra, jednak 
grająca brutalnie. Winnicki co m ał, to 
trzym ał.

W  Lechji najlepszy atak. Najruchliw­
szym  pomocnikiem by ł W ieczysty II., 
Łodziński powolny, Jad tu ra  słaby. Za­
letą obrony tylko system  jednego o- 
broricy. Bramkarz, słaby.

Bram ki strzelił Saw ka. Co do pierw - 
SKgj czAmię zastrzeżenie.

Sęozia p. Schargel skrócił rnatch o 30 
minut, śpiesząc się na zaw ody sw ych 
tow arzyszy  klubowych. Z, L.

Pogoń-Hasmonea 3:0 (20).
W  piłce nożnej najlepiej i najbezpiecz 

nie, nie bawić się w  proroka. Przepo­
wiednia różnicy piydu bramek nie speł­
niła sie; przyczy.ia b. słaba gra Pogoni 
a z drugie1' strony ofiarna i dobra tak­
tyka pomocy i obrońców  hasm onei; 
bram karz W eismart także w dał do tego 
su-e trz y  grosze i pew ną dozę szczę­
ścia i wszelk ie zakusy ataku Pogoń! 
spełzły  na niczem.

Bramki padły  na początku g ry  (dwie) 
i na sam ym  końcu (jedna) tak, iż w ła­
ściwie w idz pozbaw iony był większej 
emocji, a naw et w  drugiej zaczęła ta  
kopanina nużyć. D ołączył się do tego 
sposób grv obu drużyn, a  sta ła  ona 
pod znakiem ordynarnego rozbijania się.

Zdaje mi się, że p. sędzia Niedźwirski 
zanadto krępow ał się w sw ych w yro­
kach i kończył je zw ykle rzutem  wol­
nym ; a trzeba było kilku graczy (dwóch 
najmniej) usunąć z boiska i gra by łaby  
inaczej w ygladała; dalej nic trzeba by­
ło tak ustawicznie gwizdać. C zy było 
za co, czy nie było — już gwizd nieii- 
tościw y p rzeryw ał nieraz b. ładny mo­
ment g ry  i tak graczy, jak i w idzów  
d en y m o w ał. Czy to przyjem ność pa­
trzeć, jak gracze z tyłu nbiabiają sobie 
łydki, czy też kości, jak urządzają orze 
ci wnukowi „stołeczki", jak wTeszcie o r­
dynarnie kłócą się lub rozw odzą sw-e 
żale przed sędzią? C hw ała Bogu, ,że to 
ostztnie zaw ody!

Taki sposób prow adzenia grv psuie 
uaj'epszych graczy — mam tu na myśli 
Harkiego. — C zy ten w czorajszy  .Han­
ke — to ten sam z przed diwu miesięcy, 
gicly poraź n ierw szy  stanął na boisku 
Pogoni i grał z A m atoram i? C zy on 
w uw czas słynnego gracza w iedeńskie­
go, Cuttiego, choć raz sfaulow ał? — Nie. 
A jednaK ten Cutti z pow odu piękuei 
technicznie i taktycznie g ry  Haukiego 
by! na boisku zerem.

Piszę to  wszystico dlatego, gdyż mam 
na myśli w yjazd Pogoni za granicę. - -  
P rzegrać  może, ale brutalnie grać jej 
nie wolno a zresztą g ra  brutalna ze 
Spartą lub z hakcahem  może się skoń­
czyć pow rotem  inwalidów do Lw ow a.

O przebiegu g ry  me będę się rozpi­
syw ał. Tuż w  3 min. Pogoń nie w yk o ­
rzystuje rogu a w  5-itej strzela D r  G ar- 
hień z podania Słoneckiego b. efekto­
w ną bram kę. W  kilka minut póiuiej 
W acek sam jeden z piłką na przedzie; 
podstawia mu z ty łu  nogę Birnbach II. 
— rzut karny  i B atsch pewnie strzela 
drugą bramkę.

Na tern koniec g ry  ładnej i spokojaej. 
Tempo coraz ostrzejsze, gracze coraz 
bardziej zacietrzewieni, sędzia coraz bar 
dziej mniej pew ny. Tak kończy się pier­
w sza połow a i up ływ a 40 minut z dru­
giej. Dopiero Dr. G arbień podprow adza, 
ładnie piłkę podaje i Batsch momental­
nie pakuje trzecią bram kę. W reszcie do 
broczynny gw izd i koniec nużącej roz­
praw ie.

Pogoń grała dość słabo, a zwłaszcza 
obai obrońcy w  pierw szej połowie grze 
szyii tak  słabym  wykopem  i do tego 
niepewnym, iż tylko tak niedołężny a- 
tak, jak Hasmonei, nie umiał z tego sko­
rzystać, W drugiej połowie już było le­
piej. Pomoc dobra, lecz czas skończyć 
z grą ostrą. Atak dobry, lecz nie taki, 
jak go widzieliśmy ną ostatnich zaw o­
dach. U w/szystkich zaś w yczuw ało  się 
jakgdyby zmęczenie — może to jeszcze 
zaw ody z Polonią w arszaw ską odbiiaiy 
się na kondycji, a może... niewyspanie 
ze soboty na niedzielę. Hasmonea w  o- 
bronie znakomita, w  pomocy średnia a 
o a tak u ., lepiej milczeć,

Tak to w yglądały  ostatnie — zdaje 
się' — w  bież sezonie zawrody piłkar­
skie v/e Lwowie. R. W.

F o z n a r i t y W a r s z s w a  M .1
W arszawa. 9. 11. Zaw ody piłki no- graia w  osłabionym składzie z 2 gracza 

żnej między reprezentacjam i W arszaw y mi z W arszaw ianki, 1 z Polonji i resztą 
i Poznania zakończyły  się zw ycięstw em  j z Legji.
Poznania w  stosunku 2:0. W arszaw a

W arszaw a. 9. l l  Dziś odbył sie tu 
ńeg drużynow y na przełaj o mistrzo­
stwo okręgu na przestrzeni W arszaw a- 
W iianów (8 km.). P ierw szy  p rzyby ł 
Szelestou ski. drugi Łukaszewicz,, obaj 
z Polonii, trzeci Wituch. czw arty  Zitfer. 
Bieg drużynow y rów nież w ygrała  P o ­
lonia. (PAT.)

Katowice. 9. 11. Dnia. 9 bm. o g. 11 
odbył się tu m atch piłki nożnej o mi­
strzostw o ś ląsk a  m ięozy Amatorami 
K rólewskiej h u ty  a Pogonią z Katować 
na korzyść Amatorów" 3:1 (0:1). (PAT.)

Kraków. 9. 11. W ynik dzisiejszych za 
w odów  piłki nożnej między C racov iąa  
W aw elem  4:0. (Pa T.)

Lwów, 9 listopada

TEATR W IELKI.

P on‘edz‘ałek „C yganeria".
W torek  ,,Tru!™ dur‘'.
Ś roda  W ‘elki ko n ce rt ku uczczenhi 75-tej 

ro czn k y  zgonu Chopkir.
C zw artek  „C yruhk sew ilsk1". (W znov>c- 

n‘e z udz‘ałem  Paszkow sloegc w  roli B ar­
tola.)

TEATR MAŁY.

P on ;e c z a łe k  „P raw o  pocaiunKu".
W to rek  „P raw o  pocarunKu 
Ś .o d a  * P raw  o ijocarunkt, ‘.
C zw artek  „P raw o  pocałunku".

IE ATR  NOWOŚCI.

Pon‘edz>ałek „Hrabina M a r c a '.
W to rek  „H rabura M a lc a " .
Środa „HraWna1 Marca".
C zw artek  „H rab ina M arca" .

Cu P. T. Prenumerato! uw!
Z dniem 15 listopada wstrzy­

mamy wysyłkę dziennika tym 
wszystkim P. T. prenumerato­
rom. którzy do 1E b. m. nie od­
nowią prenumeraty za listopad 
i nie wyrównają wszystkicn za­
ległości.

—®—
— Io w itrz is tw o  P rzy jac‘01 SztuK P'ęK 

nych. W ielka w y staw a  a rty s tó w —! 
m ularzy  St. K cpystyńsD ego, J. Piem ążka, 
M R eyznera. M. Ruzajnskiego , K. R:U- 
kowsrUego tgma-ch Muzeum P rzem yslo - 
w egoj 6860

  \

Z powodu przeniesienia Zwłok ao gro­
bow ca odbędzie się 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
za duszę sp.

Dra Przem ysława N iemuito wsk iego,
Radcy Szkolnego, cm. D yrektora gimn.

i uczestnika pow stania 1863 roku 
nr kościele św . Marji M agdaleny dnia 11 

listopada o godzinie 8 i pół rano

— Nasz dodatek pow iesciow j. Do
dzisiejszego numeru dołączam y dalszy 
arkuszĄj,Pamiętnika w łam yw acza".

— Z Lwowskiego Komitetu Akade­
mickiego. Posiedzenie Lw . Kom. Akad. 
odbędzie się w c środę d. 12 bm. o g. 19 
w  lokalu prezydium  Czytelni Akademie 
kiej. W  porządku obrad: sprawozdanie 
delegacji z ostatniego zjazdu MKA.

— Towarzyskie zebranie polsko-jugo­
słowiańskie odbyło się w czoraj wie­
czorem w  salach hotelu G eorge‘a przy  
znacznym  udziale członków Ligi polsko 
jugosłowiańskiej. Role gościnnych go­
spodarzy pełnili Rektor Dr. Z. M arkow ­
ski. Nacz. W ydziału woj Karchesy, 
P r o t  Dr. Leszczyński, Prof. Dr. Lehr- 
SoLw lński ,i Prof. Czurok, w  imieniu 
ża.rządu tego tak sym patycznego Tow a 
rzystw a. W śród miłej pogawędki przy  
dźwiękach doborowego kw artetu  sm ycz 
kowego spędzono szereg godzin. Za­
rząd Ligi polsko-jugosłowiańskiej za na- 
szem pośrednictwem  składa serdeczne 
podziękowanie p. Borowskiemu za od­
stąpienie sal na w czorajsze zebranie. V

— Ludzie bezdomni. Posterunkow y 
patrolując wczorajszej nocy po pl. Kra­
kowskim natrafi, pod jedną z budek ko­
bietę z trojgiem dzieci, pogrążonych we



4 „SŁOWO POLSKIE nr. 43 (3&) z d-ńa 1. I'•stopuJa 1924.

śnie. Okazało n ę ,  że była nią Alarja 
Korpystyńska, której mąż Jan pozostaje 
iw wiezieniu a ona z dziećmi ;:ie mając 
ani dact^i nad głow ą ani zajęcia^ o któ- 
r e Sj|niduo, gdy się jest obatezoną tu  'r  
giern drobnych dzieci — tutj. się ą  ka.ta 
w  k ą t — me mając miejsca, gdziebi na 
noc: 'g ło w ę  skłonić-,, A przecież mamy 
(tyle tow arzystw  humanitarnych i zna­
c z n y  fundusz w magistracie, ściągany 
z  rozmaitych widowisk na celo lilaiiPo- 
pijne!

— Zagadkowy zgon. Post. Chmura 
(przywiózł przedw czoraj dorożką do kn- 
jmisarjatu Y. nieznanego m ężczyznę, któ 
jTy leża! aa rynku w stanie w skutek o* 
pilstw a, zupełnie nieprzytom nym . Tu 
stw ierdzono, że jest nim Bolesław  Bour 
don, liczący 44 lat, me posiadający ani 
■stałego zajęcia, ani zarrteśskaniąJ Bour- 
don przez, szereg godzin nie powrócił do 
przytom ności, to też w ezw ano Pogo­
tow ie  Ratunkowe," które przewiozło go 
ido szpitala, gdzie wczoraj nad ranem 
'nie odzyskaw szy przytom ności- umarL 
Bourdon, k tó ry  przed kilku miesiącami 
» wrócił z Rosji do kraju, by ł ongiś

rrdolnym dziennikarzem. P racow ał przed 
■wojną w  „W ieku Now ym “.
, — Zbiegi z wiezienia. Z Zakładu k a r­
nego p rzy  ul. Kazimierzowskiej zbiegł 
w czoraj w południe Michał Kardasz, 
odsiadujący tam k a r t  dwuletniego w ię­
zienia. Kardasz skorzystał z tego. że 
dano mu jakąś drorma pracę do spełnie­
nia — i znikł z podw órza więziennego 
brz śladu.

— Z Kromki włamań i kradzieży. 
W czorajszej nocy nieznani spraw cy li­
sto w a li w łam ać się do sklepu b taw a- 
tnego Izydora Schałitta p rzy  ul. Fur- 
m ańskijj 1. W  tym  celu oderwali już 
trz y  potężne kłódki, broniące wejścia 
do w nętrza magazynu, gdy podejrza­
nym szmerem zwabiona dozorczyni 
spłoszyła w łam y w acz} ^  k ń r z j ' zbiegi'. 
— Za paserstw o aresztow ano Józefa

Stiebera i iego „przyjaciółkę* "ieklę 
Bodnar. Rzeczy pochodziły z kradzieży 
w magazynie L ebwohla w  pasażu T elłe- 
rów .

Z .S e raju.

alej Pn

U  STRYJ. Epilog bandyckiego napa­
du na nauczycielkę. Donosiliśmy ineg - 
dai o bandyckim napadzie Mikołaja Fe- 
dec/.k na nauczycielkę Melauję Bułó 
w uą w Grabo-w ie koło Doliny. Fedeez- 
ko. którego ta nauczycielka w czasie, 
gdv chodził do szkoły, żyw iła — na­
padł na nią 26 października br. i zadał 

l e j  siekierą 22 ran. Bandyta, którego w 
parę chwil później cliłopi ujęli, staną! we 
środę przed sądem doiaźnym . R ozpra­
wę przeprowadzono w  Dolinie, gd/de 
yv tam tejszym  szpitalu przebyw a cię­
żko ranna ofiara bandyty, —• w yrok, 
skazujący go na śmierć, zapadł yvc 
czw artek  rano w  Stryju i w ykonany zo 
stał o godz. 12 min. 45. po lacfśKciu 
w  pół godziny po ogłoszeniu w yraku  
odm ow y ułaskaw ienia z kancelarji P. 
P rezydenta Rzeczypospolitej.

Z ruchit wydawniczego
ł  Tadeusz Opioła — „Pokorni Ora­

cze**. Nakładem Księgarni Polskćei T o ­
w arzy s tw a  Polskiej Macrerz.yr Szkolnej 
W arszaw a 1924.: Jest to zbiór nowelek 
z życia chłopskiego, dających psychicz 
ny  przekrój ehłeppkiiej um ysłow ości i 
psychik5 na tle codziennych zdarzeń, 
W iele pogody słonecznej, znakomita 
obserw acja typów  i hum or idący 
w prost nd 'Ziemi — oto cechy'?*" k tóre 
lekturę tej książeczki czynią nader m 5- 
łą. Zew nętrzna szata wydaw n ic h łą  bar 
dzo staranna i artyrsty'czna. I!ustrac:ę 
ty tu łow ą w ykonał prof. Bartłomicjczy k. 
Cena książieczld 2 zŁ

W iatom  c-źć o dzwonach. Od ks. 
P' sła M aiusa ctrpjyrnujemy ntotęnujące 
wyjaśnienie w spraw ie dyw anów : 

Osiatninii ■ćfeasy było dość w ypad­
ków  przyja. idu po dzw ony do W arsza­
wy', Kto przyjechał, w racał z niczem, 
narażając dJę na pow ażne koszta. Zw ró 
ciłein się zatem  do Komis,!: r&ąwakua- 
cyjnej p rzy M im kerstw ić przem ysłu i 
handlu z zapytaniem  o przyczynę 
w strzym ania. wydiawama i sprzedaży 
dzwonowe Stam tad otrzym ałem  w yja- 
śn 'jo 'e , że w strzym anie w ydaw ania 
dzwonów zarządziło  M inisterstw o skar 
bu dla skeutrołowamia 'eony' kosztów  
sprzedaży,,* dotychczas bowiem  odby­
wało się w ydaw anie dzw onów  bez je­
go 'ingerencji. Chodzi w ięc o czystą for 
małność, jaką jeszcze zaaprobuje osta­
tecznie. M irsters-two spraw  zagranicz­
nych i w ydaw anie w łasnych oraz 
sprzedaw anie bezpańskich dzwlanów 
odbyw ać się będzie w  dalszym  ciągu, 
praw dopodobnie w  połowie listopada. 
Przy' tej sposobności zaznaczam  że 
jest trochę now ych dzw onów  z osta- 
t i rw o  transportu i to w iekszych.

ł t  Potoia informuję o taksach doruż- 
karitich. W  W arszaw ie komendant po­
licji państw ow e! zarządził, aby' policjan­
ci, pełniący służbę przed dworcam i ko­
lejowymi, v ręczając dorożkarzom  przy 
yvynajęciu ich przez publiczność numery 
dorożkarskie, informowali jednocześnie 
pasażerów- o obowiązującej obecnie tak­
sie dorożek.

Ze świata.
-1- Przez mury i podłogi. Jedno z  no­

wojorskich tow arzystw ' elektryczności 
ogłasza — jak donosi „Chicago Tribu- 
ne“ — że w' pracow niach jego zbudowa 
no przy-rząd do w ytw arzania  promieni

Roentgena, w ażacy  tylko 13 klg. 590 gr. 
za ktprego pomocą m arna widzieć przez 
m ury i tfodiegi. W ynalazca tego przy- 
rządu, dr CpoPJfje, oświadcza, żc przy  
rzad ten jest bardzo prosty,- i w ystarcza  
połączyć go ze zw yczajnym  kotaktem  
ośw ieiŁuia elektrycznego, aby' iluzory­
czne stały  sic wszelkie drzwi i mury. 
N’err.1 ,a to perspektyw a dfa sąsiadów  
iegomościa k tóry  spraw i sobie taki 
przyrząd! Z drugjej wszakże strony 
przyrząd  dr. Coo;idge‘a może oddaw ać 
wielkie przysiugi yv rozm aitych kierun­
kach, napi zykkięi, przy poszukiw-aniu 
uszkodzeń w; rurach, wm urow anych w 
ściany.

-Y Dzikie zw ierzęta w samolocie. Na 
lotnisku Le Bourgct, pod Pary'żem , w y 
ładow ał w  ty'ch dniach samolot z Am­
sterdam u, przywożący- w KiUtkach czte 
roletuiego lam parta i ocelota. Obaj ci 
przedstaw iciele dzikiego rodu kociego 
nie są oswojeni i niebezpiecznie jest zk'l 
ż y ć  się do ich klatek, Podczas jednak 
podróży powietrznej stali się fcojażliwi i 
w tu liw szy  się w  k ą ty  klatek- siedzieli 
tam bez ruchu. Dopiero, gdy samolot 
stanął na lotnisku, ruszyli się z k ą tó w  
swoich, okazując wielkie zadowolenie.

4  „CeTae Fa!erniae“. Jak donoszą 
z Rzymu, archeologowi rzymskiemu, 
prof. Biagio Greco, powiodło sie odkryć 
tia Via Appia opiewane już przez W ir­
giliusza słynne piwnńce, służące do prze 
chow yw ania w  starożytności win ren- 
ny-ch, jak głośne wino faierneńskie. W  
historycznych ty-ch piwnicach znalezio­
no napis starorzy-mski, w  którym  nieja­
ki Forphyrus, w yzw oleniec cesarza Au­
gusta, w ychw ala Falerna i yvino Sabm- 
skie „Cellae Falernia‘e“ leżą u podnóża 
góry  Monte Massico, w  pobliżu staro­
żytnego m iasta Sinuessa, pod Capuą.

-  KUPNO I SPRZFDA2. —

SPRZEDAM kamienicę 1. p. brama wjazdowa wolne 
mieszkanie t uo doi. gotówka 3500 reszta do sp ła ­
ty za 6 miesięcy. Pośrednictwo wykluczone. Zgło­
szenia pod „Kupno1* do Biura Sokołowskiego, Ja­
giellońska 7. 6935

k C O P  D R Y  pier-yny , koce, n ia .era- 
l A O L u n l  CCi poduszki, bieliznę 

pościęłow a, poleca na taniej 
KAZ. SKIBIUSKI, l i,'ow, K o p e rn ik a  1.

ty lko  n ap rzec iw  S zk o w ro n a . 6853

TA -ińopr; ropne oa  6 ao  2000 B P U rząd/.e- 
M l w l ł ł i y  n ;a nib-iiskie, P rasy  do oleju, O- 
brab iark i do m etali i drzew a na dogodne 
spłaty , o raz  transm isje, turbiny, pasy , oleje, 
sm ary , ropę, papę, blachę pocynkow aną pc 
leca ,,P iL U T “  Lwów ul. B atorego 4. Od 
dz ia ły . T arnopol, Po  w oloczyska. 6522

i f  T  m  eszhf
d o  u s z c z e l n i a n i a  o k i e n  6786

u  Ja s ia  5 u d H o f j 'a
L w ó w ,  u L  A k a d e m i c k a  i. 8 .

JADALNIĄ dworską okazyjnie sprzeda magazyn me­
bli ,,ArsM, Lwów, Hotel Krakowski. 6832

P Ł Y T Y  m ^ r a y r i p w f e :™ •  ■■ ■ ■ ■ ■ i ■ i m n i n f i n  ■

d o  w s * e ik i tń  c e l t  w r a  meble, umywednie. 
sto ły , lady — płyty pam iątkow e z nap isa­
mi — obkładania  ścian, kom inki, w yioby 
palanter. poleca w r. 1850 :ałoż. i m aszy­
now o urządz, firm a L. T Y R O W  11 ! ,  
F a b ry k a  p ły t  m a r m u ro w y  d i ,  L w ów ,

i P !e k a r s k a  95. 6957

MIESZKANIA

POKÓ| umeblowany, opał, światło, usługa l.iG Z i. 
ul. Tarnowskiego od 15 listopada do wynajęcia. 
W iadomość w Administracji. 697!

„IN FORM A TOR11 b iu ró  m ieszkaniow e, K o- 
p e r  i lk a  22, teiefon 446, poszuku je  d la  
sojidnych, zam ożnych lokato rów  m ieszka­
nia, różnych poKoji, p rzeprow adza z a ­
m iany w W arszaw  ę, K ia k o G e , Boznaniu, 
pośredniczy w kupnach i sprzedaży nie- 
luchom ości, dóbr, lasóy. 4912

— POSADY POSZUKIWANE. -

ADJUNKT leśnictwa, egzaminowany z kilkuletnią 
praktyką, kawaler, poszukuje posady. Zgłoszenia 
A dm /Słow a pod „SyW anirr. * 6911

KORESPONDENTKA (katoliczka) po lsko-n iem iecka 
ze stenografją niemiecką z 3-łetnią praktyką ban­
kową poszukuje posady w poważnej instytucji. 
Zgłoszenia do Adm. Słowa „Underwood 67**. 6995

-  NAUKA I WYCHOWANIE. —

DO MATURY i wszelkich egzaminów przygotowuję 
z języka francuskiego i niemieckiego, tudzież \idz«e 
lam konwersacji. Długosza 37 11 p. 6909

K U R SY  H A N D LO W E  Z , O ls ze w s k ie g o  ~  K u cko -
w a 38. przyjmuje do 15 listopadą wpisy na; l) 
k u rs  ra ch u n k o w o śc i p a ń s tw o w a j dla urzęcmi- 
ków państwowych. (Dia zamiejscowych system ko­
respondencyjny). 2) s te n o g ra fj l p o ls k ie j. 3) ko- 
je s p o n d o n c ji h n n d . w  ję zy k u  n ie m ie c k im . Go­
dziny dla stron : od U —12 i od 17—18-ęj. 6946

RUTYNOWANA nauczycielka francuskiego, przygo­
towuje do wszelkich egzaminów, udziela konwer- 
sacji, Kraszewskiego 11 II. p. 230- 4 30; 7*30—8*34*.

6929

N A U K A  PISAN IA NA M A SZ Y N A C H . Nowe kursy roz­
poczynają Kursy Handlowe Z. Olszewskiego Lwów, 
Kurkowa 38 C sy s tem ó w  m aszyn . Metoda 10-cio 
palcowa. Opłata za cały kurs zł. Nauka rano 
iub wieczorem Godziny dia stron od U —12-tej, 
i od 17 -1 8-tej. Przyjmuje się przepisywanie m anu­
skryptów. 6945

RÓŻNE DONIESIENIA. -

I w s z e l k i e g o  
y i l l M j U  1  I I I  r o d z a j u

w najlepszej jakości 
poleca najtaniej 6494

L u d w i k  H o s z c w s k i

L w ó w ,  A k a d e m i c k a  3 .
T e le fo n  669. P K. O. !41 27ó

ka seion jesienno
6325 polecają

zimowy

» LWÓW, PL. MflRJSCHl L. 5. ̂
O L B R Z Y M I  W Y B Ó R .  

R A 6 LANÓW, KAPELUSZY,  
EiELI7NY oraz KRAWATÓW.

naipoczytaiehzp. pisma jss! „Słowo Paiskie".

cent. yfug, świece masę francuską
poleca  65co

Józef Ptależaiishi, Bafsrego

GÓRSKI i WITEK §
n  1 „  r ,  I  ł  R  I  I ,  H M ,  P li  M  f  I  ^  T  n  1 . C a  —

D o m  k o n f a k c y j n y

„Premier"

1

W2 Lwowie ol. MUCHkMZ.
|naprzeciw głównej poczty

poiica:
w różnych fasonach pri­
ma ubranie, p s itj zi­
mowe, jedna para 
spodni zimowych jak
długo zapas starczy dla 
reklam y p o  15 0  X - .

W ŁS52 1

N A f i Ł A D Y  v S p .  W Y D .  S Ł O W A  P O L S K I E G O
1 D O  N A B Y C IA  YV K A N T O R Z E  (Ziaiorowicza 11- 15) 1 K S IĘ G A R N IA C H .

S fA N IS Ł A W  G R A B S K I: N a r ó d  a  P a ń s t w o  . . . .  
| Prof. Dr. M. T . H U B c R : Albart Einstein i ie^o tsorja (wydanie drugie)

J. H A B B E R TO N  : Chłopyszki Heleny ilumoreska
Dr. jAN C Z E K A N O W S K I: Wschodnie zagaCnienia graniczne Polski .
SIR SAA1U E L M. S T U A R T  0  pogromach w PoJsca
Ppłk. J u Z E F  S O P G T N IC K I ; Kampanja polske-ukratóska z 12 szkicami

• * 
• •

/• • 
• * 
• • 
• •

cena 1"—  Zł. \ 
— 50 „ l 
- " 6 0  „ | 

„ — "60 ,, H 
— 40 „ J
2' -  „ ^

Redaktor odpowiedzialny i zarzadca drukarni; Wi> Mim Antoni SkrzyczyńskL ‘ L drukam i „Słowa Polskiego", Lwów, Zimorowicza 15
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